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7, D o d a tk am i  k o s z tu je  
w p r e n u m e r a c i e :  D e 7. po* 
rz  t y :  k w a r t a l n i e  4 z ł . ;
m ie . ięcz .  ie 1 z ł .  40 cen i .  
7. p o c z t . c  k w a r t a l n i e 5 
m ie s ię c z n ie  1 z ł . 75 c. w . a.

Część urzędowa.
u r z ę d o w e j  c z ę ś c i  G a z e t y  w i e d e ń s k i e j . )

R o zp orz ądz en i e  mini s t ers twa finansów z 30.  marca  1863,  co 
do zmiany w postępowaniu celnom względem pism drukowanych  
p rzychodzących  z zagranicy .

W a żn e  dla Czech ,  Kró les twa  Lomhardo-  weneckiego,  Dalmacyi.  
Galicyi  z K ra ko w em ,  Auslryi  powyżej  i poniżej  Anizy,  Sa lzburga ,  
S tyryi ,  K ar yn ty i ,  K ra in y ,  Rukowiny,  Mor aw i i ,  Sz laska ,  Tyro lu ,  
Y ora r l be r ga ,  Goryeyi  i Gradysk i ,  Ist ryi  i miasta T ry e s t u  z jego 
oh wodem.

Ponieważ ustala policyjna r ew izya  książek z zagranicy  nad­
chodzących ,  p rze to w porozumieniu z mini steryami  handlu i po-  
licyi znosi  się rozpo rzą dzen ie  mini s t ers twa finansów z 13. września  
1852  (D.  U. P.  nr .  183),  wed łu g  k tórego  pobór  cła w chodowego 
od zagran icznych  pism dr ukowanych ,  ograniczony zos tał  na pewne 
wyszczególnione g łówn e  u rzęda celne,  a postanowienie powszechne j  
taryfy celnej z 5. g rudn ia  1853,  ( D .  U. P. nr.  262) ,  wed ług  k t ó ­
rego  clo wcl iodowe od p rzedmiotów wymienionych w pozycyi  79  </. 
i b. j a ko  to ks iążek ,  ob razów na papierze itd. w nieograniczonej  
ilości,  mogło być pob ie rane tylko p rzez  g łówn e  urzęda celne p ie r ­
wszej  klasy,  zmienia się w ten sposób,  że nawet  i do tych p r z e d ­
miotów s tosowana będzie zasada w pie rwszym ustępie §. 29.  wstępu 
do t aryly celnej w yrz eczona ,  wed ług  k ló re j  do pobierania cła upo­
ważnione są wszystkie  g łów ne  urzęda celne,  i poboczne urzęda 
i*ilue p ie rwsze j  kjasy bez ograniczenia na pewną ilość.

Z  tego wypada ,  ze ze względu na §. 29.  a  wstępu do po­
wszechnej  taryfy celnej ,  od dnia w k tó rym te raźn ie j sze  r o z p o r z ą ­
dzenie p rzes iane  będzie urzędom celnym, clo webodowe od książek 
itd. aż do wagi j ednego  cetna ra  celnego w powszechnym obwodzie  
celnym pob ie rane będa nawet  w pobocznych urzędach celnych d r u ­
giej k l a s \ .  w Dalmacyi  zaś  według §. 17. wstępu do dalmalyńsk ir j  
taryfy celnej  * 18. lutego 1857,  (D.  U. P. nr .  4 4 . )  we wszys tk ich 
u rzędach celnych bez  ograniczenia  na pewną  ilość.

Cz ę ś ć  n i c u r z ę d o w a .
Monarchia Austryacka.

I j W  ó w . 14.  kwietnia.  ( W y p a d k i  to ł i o z d o f e )  „Gaze ta  
N a r o d o w a "  z dnia 10.  b. i i i . i „Goniec"  z dnia 11.  b.  ni. donoszą 
o n iepokojących wypadkach,  j akie zajść miały w Rozdole  dnia 7.  
h. ni. I l ak „G az e t a  N a r od o w a"  pisze o j a k i m i ś  ta jemniczem z a ­
p rzys iężen iu  ki lkunastu włościan Ro zd o l sk i rh  w ce rkwi  po nabo­
żeństwie  p r zez  tamte jszego księdza obrząd ku  g r ecko-ka to l i ek iego ,
0 zagrożen iu  ludności  ob rząd ku  łacińskiego i żydó w ze  strony R u ­
sinów i o a resz towan iu  kilku ch łopów z tego powodu.  „Goniec"  
idąc już  dalej opowiada,  że w Rozdole  w poniedzia łek wielkanocny 
„ludność obrządu  gr» cko- .katolickiego podburzona  rzuci ła  się na lud­
ność obrządku  łacińskiego,  tak ze ta do broni  uciekać się musiała
1 tylko us i łowanie  księży Karmel i tów i wo jsko ,  jakie nadesz ło,  po ­
le żyło t amę gw ał to m ."  W e d ł u g  wiadotnośri  autentycznych,  jakieśmy  
w tym wzg lędzie  zasięgnęl i ,  cała ta sp rawa  tak j a sk ra w ię  w „ G a ­
zecie N ar o do w ej "  i w „Gońcu"  p rzeds tawiona ,  r edukuje  się os t a­
t ecznie na to,  ze w wielki  tydz ień  roze sz ły  się w Rozdo le  t akie 
.orne z łoś l iwe  o Rus inach p og ło sk i ,  j akie p rzed tem kr ąży ły  po 
Lwowie ,  a k tó reśmy w numerze  75.  „Gaze ty  L w ow s k i e j "  z dnia 
2go b. m. spros towal i .  Pog łosk i  te, jak wiadomo,  zupe łnie b e z z a ­
sadne za t r w o ży ły  ludność Rozdolu,  szczególnie mieszkańców obrządku  
ł acińskiego i żydów tamtej szych tak dalece,  że podwoiwszy war ty  
nocne dla zabezpieczenia  się od urojonego napadu,  dali znać o tern 
do urzędu  powiatowego w Mikołajowie z p rośbą  o pomoc,  dono­
sząc o raz  o mniemanej  p rzys i ęd ze ,  k t ó r ą  n iektórzy  mieszczanie 
Ko/do l scy  dnia 7go b. ni. mieli sk ładać  w ce r kwi  w ręce t am te j ­
szego plebana.  Na to podanie wysiano z u rzęd u  powia towego j e ­
dnego urzędnika  do Rozdo lu ,  k tóry p r zekonawszy  się na miejscu,  
że popłoch cały wywo łany  zos ta ł  miedzy t amte jszą  ludnością nie- 
dorze izne in i  wieściami,  uspokoił  mieszkańców i powróc i ł  do Miko­
ła jowa.  Co do mniemanej  tajnej  przysięgi  okazało  się, że odno­
wione b r ac tw o  ce rk iewne  za łożone  w Rozdole j e szc ze  w p rzeszłym 
wieku p r zez  g r .  kat .  metropol i tę  B i e / u ń s k i e g o , s tosownie  do s ta ­
tu tów swoich dnia 6go b. m. w święto Zwias towan ia  N.  Panny 
ś lubowało w ce rkwi  p rzed plebanem wie rne  zachowanie  p rzep isów 
s t a tu tu ;  k tó r a  to okol iczność ku zupe łnemu zaspokojeniu wyjaśniona 
zos ta ł a  publ icznie tak ludności  chrześe iańskiej  j a k  i żydowskiej .  
Nikogo t eż  z lego powodu  nie a resz towano ,  g w a ł t ó w  ani za t a rg ów  
między ludnością żadnych nie było i w ojska wcale  nie r ekw i r owa no .

W  i e d e ń , 13.  kwietnia .  ( N o w i n y  d w o r u . )  Naj j aśniejszy 
Pan p rzy jm owa ł  w zesz łym tygodn iu  deputacyę rady  admini st r acyj -

I n s e r c y a  w  pó łk o lu m n ie ,  
drukiem  garinont, 7  cen­
tów od w i e r s z a .  — R e k l a ­
m ac je  są  wolne od opłaty 

■  poc7towej.

nej aus tr .  i nstytutu kredy to w ego,  k tóra  podług zwycza ju  sk łada ła  
Jego  Ces.  Mości podziękowanie  za użyczoną zak ładowi  opiekę.

Hrabia A p p o n y i  odjechał  p rze d wc zo ra j  po południu do P re s z -  
burga ,  a dziś  ma udać się do Pesz tu ,  zkąd odwiedzi  swoje dobra,  
a polem powróci  znów do Kalsburga.

L o u d )  i ) , 6. kwietnia.  ( W z b r o n i o n y  m ee t in g  w  s p r a w i e  
p o l s k i e j . )  W c zo r a j  miał się odbyć  meet ing za Polską w Hydeparku .  
Miedzy temi,  co p r ze s t r z eg a ć  mieli po rządku ,  i w śeiśuionych s z e ­
regach  postępowal i ,  by ło  widocznie wielu obcych,  Po laków,  W ł o ­
c h ó w ,  F ra nc uz ó w  i wielu p rzyw ćdz ców  robotników angielskich.  
Z  ale d w o j edn ak  przybyl i  na w zg ó r ze  w pobliżu s ta tuy Wel l ing tona,  
pojawił  się za ra z  l iczny oddział  policy autów,  k tó ry ch  naczelnik 
oświadczy ł ,  iż odebra ł  rozka z  p rzeszkodzen ia  mect ingowi ,  i że 
każdego a re sz towa ć  będzie,  k tó ryby jako p rezes  lub mówca w y ­
stąpić chciał ,  W  sku tek lego p rzysz ło  do żw a w yc h  sp r ze cz ek  z po- 
lieyaulanii ,  k tó rzy  j ednak  tak w yra źne  mieli ro zkazy  nie dopusz cz e ­
nia mcct ingn,  iż w niczem ustąpić nie mogli .  Na meet ing zebra ło  
się około 2000  ludzi w H yd ep a rk u ;  powstawa l i  oni mocno p r z e ­
ciwko gw ał t own em u wmieszaniu się policyi w p raw o woluego z g r o ­
madzania się, i obsypywal i  policynlilów grade m kamien i ,  meet ing 
j e dn ak  się. nie odbył .  W e dł ug  us taw angielskich polieya jeno w ten 
czas  ma prawo wystąpienia p rzec iwko  zgromadzen iu  pod gołem 
niebem, kiedy mocne sa poszlaki ,  iz zg r omadzen ie  spowo do wać  może 
zak łócen ie  publicznego pokoju.  Na tej zasadz ie  r ząd miał  pewnie 
p raw o  do zakazywania  inecti i igów Gar ibaldowskicl i  w Hydeparku,  
bo te się zwykle  kończyły potyczkami na kije. W’ obecnym zaś  
p r zypadku  nie było obawy ekscesów podobnych,  ho I r landczycy,  
k tó rzy  j ako  żar l iwi  papiśei ,  spokojuość na meet ingach G ar iba ldow-  
skich zakłócal i ,  najgorl iwszemi  są s t ronn ikami  Polski.  Jeżel i  więc 
lord Pol me i slim wziąi  na s i .h i e odpowiedz ia lność do pewnego  po­
gwałcenia  p rawa,  to musiał  mieć ważne do tego pol i tyczne powody.  
S p ra w a  zaś Polski ,  zdaniem powszechnej  augsburskiej  gaze ty ,  tak 
dalece uważana j e s t  w Londynie jako  s t r acona ,  iż n iek tó re  tylko 
dzienniki  powstają na takie widoczne pogwałcen ie  p ra w  konsty tu ­
cyjnych.

( S c k w e s t r a c y u  s ta t k u  k o r s a r s k i e g o  w  L i w e r p o o l u . )  Rząd  
angielski  lęka się j ednak  ze rwan ia  s tosunków z północnemi S tanami  
unii amerykańskie j ,  i z tego powodu kaza ł  położyć se k we s t r  na 
s t a tki  ko r sa r sk ie  , budujące się dla południowych se pa ra tys tów 
w por tach angielskich.  Ja k o ż  w Liwerpoo lu  w samą  wielką nie­
dzielę zasekw es t rowany  zos ta ł  s ta tek AIexandra,  k tó ry  za ra z  po 
Świętach wypłynąć miał.  Ryłby to już siódmy s t a t ek kor sa r sk i ,  
sześć  bowiem dotąd z por tów angielskich wypłynęło  i wielkie k lę ­
ski zadają handlowi  unii. Z e rw an i e  zaś z unią byleby  dla Anglii 
w na jwyższym stopniu niedogodne,  usł a łyby  bowiem dowozy  zboża  
z Ameryki  północnej ,  bez k tó rych Anglia w obec nędzy w d y s t r y k ­
tach fab rycznych  panującej  obejść się nie może.

Francy a.
I P a r y  ż ,  10. kwietnia.  (  P o s i e d z e n i e  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o .—  

W i W c t  o b ie g a ją c e  na  g i e ł d z i e  p a r y s k i e j . )  Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała p raw oda wc zeg o  odczytany  zos ta ł  d ekr e t  cesarski  p r z e ­
d łużający posiedzenia do końca bieżącego  miesiąca.  Nas tępnie ciało 
p raw o da w cz e  za jmowało się p rojek tem do prawa wzg lędem zmiany 
a r tyku łu  60.  kndeksu ka rnego .  P ro je k t  zamierza  niektóre p r ze w i ­
nienia, j ako to używanie  f a ł szywych znak ów  s templowych  lub l is to­
wych,  podstępne używanie obcej  pieczęci  i n iek tó re  inne,  k tó re 
w ar t .  66  j ako  zb rodn ie  są uważane ,  i tern samem przez  sąd p r zy -  
s ięgły sądzone bywają ,  p rzenieść do ka tegory i  ciężkich p rzes tęps tw,  
w k tó rym to p rzypadku  ulegałyby j u r ys dy k c j i  sądów policyi po­
p rawczej .  P rzekon ano  się albowiem,  iż sądy p rzysięg łych  winnych 
częs tokro ć  uwalniają ,  znajdują,  iz ka ry  na te p rzewinien ia  w k o ­
deksie karnym pr ze p i s an e ,  za nadto są ciężkie.  K a r y  więc te 
zmniej szone być mają,  natomiast  sądom przys ług iwa ć  będzie p raw o  
oddawania  winnych,  po odbyciu kary,  na d łuższy  czas pod dozór  
policyi.

Wieśc i  niepokojące ob iegały na g ie łdzie  paryskie j .  Mówiono 
miedzy innemi o nocie księcia G or cz ak ow a  do pana Drouyn  de 
Lhnys,  użala jącej  się na pos tawę  Francy i  na p rzec iw rządu rosy j ­
skiego i na wolność zos tawioną dziennikom do powstawan ia na 
r ządy  Ce sa rza  Alesandra II. W nocie lej miała być mowa o po­
d ró ży  księcia Met ternicha do Wiedn ia ,  k lóre j  cel w pr a w d z i e  nie 
był  dopięty,  zaw sze  j edn ak  by ł  zamierzony .  W  końcu książę G o r -  
czak ow  w nocie sw ej wez wać  miał gab ine t  tui leryjski ,  ażeby  wz g l ę ­
dem rządu  rosyjskiego albo postępował  lak,  j ak na sp rzym ie rzeńca  
przys to i ,  albo też  ażeby Rosyi  wyda ł  wojnę,  do k tórej  ona zupełnie 
j e s t  go tową.



I n d e p e n d a n c e  belge  dodaje,  i i  nie możni) p rzypuśc ić ,  ażeby 
nota p od o b na  egz ys towa ła ,  bo p r ow a dz i ł ab y  do widocznego  i . .w y­
r aź neg o  ze rwan ia z F ra ncy ą .  W s z a k z e  na uwag ę  zas ługu je ,  iż 
wieści  t a k o w e  ną g ie łdzie  u t r zym ać  się mogły i na kursa  wpływ 
niejaki  wy war ły .

Niemcy.
M n ic h ó w  ,  9.  kw ietnia.  ( K r ó l o w a  n e a p o l i t a ń s k a . —- J e n e -  

r a ln a  k o n f e r e n c j a  c e ln a . )  Dnia 8.  b. m. w południe p rzybyła  Kró lowa  
neapo li t ańska Mary a w to w ar z y s t w ie  I ch król .  W ys o ko śc i  księżny 
Ludwik i  i ks i ężniczk i  Karol iny do Lindau,  i po k ró tk im pobycie 
p rz y go to w a ny m parow ce m „ S t a d t  L in d a u <£ udała się do Ro m ans -  
łiorn,  zkad puści ła  się w dalszą p o dr óż  do Ż u ry  ku.  Je j  k rólewicz.  
Mość ks iężna L udw ika  pożegna ła  ukochaną  córkę  w kajucie p a ­
r o w c a  i pow róc i ł a  posp iesznym pociągiem kolei do Mnicbowa.  P rz y  
pożegnan iu  w Mnichowie była Je j  Mość Królowa  mocno wzruszona ,  
a l icznie zg ro ma d zo na  ludność w dwo rcu  kolei żegnała ją sc rde -  
cznemi okrzykami .

Jen e ra lna  konferencya celna w Mnichou ie ro zpoczę ła  po św ię ­
tach nanowo obrady  swoje  dnia 8go b. ni , i na tern posiedzeniu 
by ł  t a k ż e  obecnym po raz  p i e rw sz y  r e p r ez en ta n t  bawa rsk i  radca 
min i s te rya lny Meisner .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  11.  kwietnia.  ( W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e . )  D z .  

P o w .  og łasza  dwa nas tępujące  ukaz y  cesa r sk ie :
Z  Bożej  ł ask i  My Alexander  II. Ce sa rz  i s amowładca  wszech  

Rosyi ,  Król  polski  i t. d.
Cz łonkowi  r ady  państw a, Naszemu j e n e r a ł  - adjutantowi ,  j e n e ­

ra łowi  piechoty h rab iemu B e r g , mianowanemu p r ze z  Nas  pomocni ­
kiem przy  Jego  cesa rskiej  W ys o k oś c i  g łów nod ow od zą cym  wojskami  
w Kró les twie  Polskiem,  r o zk a zu je m y :  w razach  czasowej  n ieobec­
ności Jego  ces.  Wys ok ośc i ,  sp r a w o w a ć  obowiązk i  Namies tnika  N a ­
szego  w Króles twie .

Wyko na n ie  n inie jszego ukaz u  N aszego .  Je go  ces.  Wysokośc i  
Namiestn ikowi  poruczamy.

Dan w Pe te r s bur gu ,  dnia 19.  ( 3 1 . )  marca 18G3 r.
Na p rzeds tawien ie  Je g o  ces.  W ys oko śc i  Namies tnika  Naszego  

w Kró les twie  Polskiem,
Cz łon ka  s t a łego rady  s tanu Króles twa ,  JKs ię dza  Fel iksa  F e ­

l i ń s k i e g o , a rcyb i skupa W a r s z a w s k i e g o ,  i czasowego na r o k  1863 
cz łonka  t e j że  r a dy  Edmunda S t a w i s k i e g o ,  najmiłościwiej  uwalniamy 
na własne ich żądanie,  od obowiązków sprawow any ch  w pomicnio-  
nej radzie.

Dan w P e t e r sb u rg u ,  dnia 19. ( 3 1 . )  marca 1863 r.
(p o dp i s an o )  „A l e x u n d e r ." 

p r ze z  Cesa rza  i Króla,  mini ster ,  s e k re ta r z  s tanu,  ( p o d p . )  Ł ę s k i .

Kosya.
P e t e r s b u r g ' ,  3.  kwietnia.  ( S z c z e g ó ł y  o p o w s ta n iu  na  

L i t w i e . )  I m u a l i d  r u s k i  z dnia dzi sie jszego podaje nas tępujące 
s z cz eg ó ł y  o powstaniu  na L i tw ie :

„ W e d ł u g  doniesień z Wi lna  z dn. 2. kwietnia  zdaje się,  iż 
us i łowania r ewolucyjne  s k on c en t r o w ał y  się obecnie g łównie w gu-  
bern i i  Kowieńskiej ,  gdzie  l iczne się pojawi ły bandy  powstańcze.  
Jed na  z tych band dobrze  uzbrojona  znajduje się w powiecie po- 
n iewiezk im,  d ruga  w okolicy Kiejdan.  W oj sk a  nasze  wiele napo ­
ty k a j ą  p rz e sz kó d  w ich śc igan iu .“

„P ow s ta ń cy  chowają  się w  roz leg łych  lasach tych okolic i 
unika ją  spo tkania się z wojskiem nas zem."

„Bandy  pows tańcze  skład.ają się g łówn ie  z młodz ieży  miejskiej ,  
k tó ra  ich ciągle z a s i l a ; s łuchają  zaś  władz y  jak ie j ś  niedościgłej  i 
t a jne j ."

„Uc zn iowie  sz k ó ł  publ icznych,  rzemieś ln icy,  niżsi urzędn icy 
wojsk ow i  , to g łów ne  elementa band po ws tańczych  , z wielkim 
u sz cze rb k i em  dla kra ju,  w k tó rym p r z e rw a n e  są wszys tkie  zajęcia 
poko jo we ,  będące ź r ód ł em  jego  pomyślności . "

„Ci  n ieszczęśl iwi  cierpią n ies łychanie od zimna i głodu,  lecz 
wielu z pomiędzy nich sfanatyzow ani są aż do szaleńs twa.  Wielka  
j ed nak  część  poddaje się niechętnie t e r r o r y z m o y  i r ewolucy jnemu,  i 
i dzie  tylko za pewnym moralnym przymusem.  Se rc e  się rozdz iera  
z  bolu na samą myśl  tylu sił n i epot rzebn ie  zmarn ionych  w celu 
szalonym.  Ileż to n ie szczęśl iwych poświęci ło się na marną zgubę ! 
I leż  to rodzin pogrążonych  j e s t  w nieutuloną r o zp a cz  i żal !“

„ W y ż s i  of icerowie rozesłan i  zostal i  po wszys tk ich  guberniach 
l i t ewsk ich ,  dla ogłoszenia  po wsiach ukazu cesa rsk iego ,  znoszącego 
wsze lk ie  zobowiązania  włościan wzg lędem dawnie jszych właściciel i .  
Pomimo ka ry go dn yc h  knowań ks ięży katol ickich,  k tó rzy  się posuwają 
aż do obiecywania włośc ianom zupełnej  własności  ziem przez  nich 
pos iadanych ,  bez żadnej  opłaty dzis iejszym właścic ielom,  i obietnice 
t e  z kazalnic og łasza ją ,  włościanie j e dna k  nie wie rzą  jeno s łowu 
Ce sa rza  , i p rzyjmują z r adośc ią  i z wdzięcznością  nowy ukaz 
cesa r sk i . "

„W ie lu  ks ięży  ka tol ickich a r es z to w an ych  j u ż  zostało  za pod­
bu rze n ie  parafian swych  do powstan ia .  W  ogóle zdrowy zmys ł  
włośc ian  opiera się us i łowaniom sz lach ty  i k sięży,  ku sprowadzeniu  
ich z pros tej  d rog i . "

( W i a d o m o ś c i  w o je n n e  z  o b w o d u  K u b a ń s k i e g o . )  (C.  d. )  Dnia 
27g o  postanowi łem posunąć  się na lewy b r ze g  Kubani  p rze z  p ro s tą

d rogę  wiodącą z twie rdzy  G ryg or je ws k ie j  do s tanicy B ż e d u c h o w -  
skiej ,  nowo u rządzone j  r̂ a. prawym b r ze gu  rzeki  Pszysz .  Dr.rga ta 
idzie nad g ran icą t e ry fo ryum Abadzechów,  i p rzechodz i  mie j scowo­
ści, gdzie wojska nasze j e sz c ze  nie dochodz iły ,  ą znane tylko ze 
s łyszenia.  W e d ł u g  wczora j sz ych  działań i don ies:eń szp iegów nale­
żało spodz iewać się si lnego oporu ze st rony Abadzechów.  Oddział ,  
z k tó rym wystąpi łem w marsz ,  sk ła da ł  się z 10 batal ionów,  c z t e ­
rech  sz wa dr on ó w  dr agonów,  sześciu secin kubańskich  kozaków,  
szwad ronu  n ie regu larne j  kubańskiej  kawaleryi ,  sześciu dział  konnej  
a r ty lery i ,  dwóch lekkiej  ąr fyleryi ,  cz t e rech  dział  gó r nyc h ,  cz te rech 
law et i akielniczycl i ,  oddziałów ochotników z piechoty,  t r ze ch  o d ­
działów przewod nik ów  i konnej  milicyi z okręgu  Bzrduchsk iegn.
0  dwie wior s ty  od twierdzy Gryg or je wsk ie j  gó ra le  wydal i  małą i 
k r ó tk ą  potyczkę ,  później  oddział  p rzeszedł  r ze k ę  Subs,  s tnnowiaca 
g ran icę  pomiędzy t e ry fo ryum Abadzechów a Szaps ug ów.  Począ ws zy  
od lej chwili  silne bandy j t ź d z c ó u  Abadzi chskieh zaczęły  się uk a ­
zywać  naprzeciw p rawej  linii flanki, rów.  Jedna z nich nawet  li­
cząca około 400 ludzi,  chciała zagrodz ić  d rogę oddziałowi ,  i za -  
j ąwszy s tanowisko pomiędzy dwoma kępami drzew leżąeemi nad 
drogą,  żywo zaczęła  os t r ze l iwać  milicyę postępującą na czele od­
działu.  S za r żo wa n i  p rze z  d ragonów,  szwa dron  nie regu larne j  kubań­
skiej  kawalery i  dwie seciny kozaków i vr ł ;sny mój o r szak ,  Abadze-  
chowie w j ednej  oliwili ' /ostali wyparci ,  po zos tawiwszy  w naszych 
ręka ch  2 jeńców i 3 poległych .  Nam raniono j ednego  sztabsof icera 
( p u ł ko w n ik a  Adal-Gir ,  i - K ep la nó w )  i 6 żo łnierzy .

Dnia 2Sgo pozos tawiwszy  część bagaży  na s t anowisku  nad 
rzeką  Ussenubat  (pod zas łoną t r zech batal ionów z dwoma działami
1 dwoma secinami k oz a k ó w ) ,  oddział  posunął  się ku rzece  Psekups ,  
gdzie oddział  Pszeeh iński ,  dowodzony  p r zez  pu łkownika  Aułmne  
miał  wyjść na spo tkanie .  Z początku  tego poruszenia  góra le  tylko 
z daleka ukazy wali się f lankierom,  a korzys ta jąc  z leśnej  miej sco­
wości;  s łabe s taczal i  z niemi potyczki .  W połowie drogi  ti.zeba 
było p rze j ść  p rze z  wąw óz  pośród gęs tego  lasu dębowego,  i z d r u ­
giej  s t rony  u formować się do bitwy,  gdzie były gęs te  za rośla .  P r z e ­
szed ł szy  na k ran iec  wąwozu ,  przednia s t r aż  potraf i ła się s fo rm o­
wać bez p r z e s z k ó d ;  lecz kiedy sama kolumna z bagażami  w yr i ą r  
gnię temi  wzd łu ż  p rzyk re j  drogi ,  k |ó rąśmy j e szcze  nie rozsze rzy l i ,  
zaczęła  przechodzić  p rze z  wąwóz,  Ab adzcrhowie  po ogólnym w y ­
s t r za le ,  danym z zasadzk i ,  rzuci l i  się z wielkim krzykiem,  z s z a ­
blą w ręku na p rawą linię f lankicrów.  B c z e r w y ‘ łańcucha p rzy jc ie  
ich ciągłym ogn iem;  j ednocześnie  j ene r a ł - a d ju f an t  książę Je wdo ki -  
mow,  k tó ry  p rowadz i ł  ś rodek  oddziału,  wysunął  p rzec iw bokowi 
napastników sotnię z lOgo pnłl.u konnych kubańsk ich  ko za kó w ,  
jaką miał pod ręką,  a pułkownik hrabia Li w aszew,  mój adjutant ,  
dowodzący przedni!) s t r a ż ą ,  rzuci ł  się z tyłu na nieprzyjaciela 
z dwoma szwadronami  d ragonów i dwoma ins t rukcyjnemi  s z w a d r o ­
nami kozaków kubańskie)).  Górale ,  którzy nie spodziewal i  się tego 
a t aku,  a wszyscy  zsiedli  z konia,  w  jednej  chwil i  zoslal i  otoczeni  
z jednej  s t rony  p rzez  ka walory ę, z drugiej  p rze z  kompanie s t r z e ­
leckie z g r e n o d y , r skiego Mingrel skiego pułku Jego  ces.  Wy sokości  
Wie lkiego  Księcia Dymi trcgo Konstanty now icza i ochotników z pułku 
g r enady ,  r skiego Ery w ańskiego Jego Ces.  Mości,  g rena dye rs k ie go  
Gruzyj skiogo  Jego  ces. Wysokośc i  Wie lk iego  Księcia Konstan tego 
Mikołajew icza i Krym sk iego  pułku piechoty.  Zupełn ie  odurzeni  
obawą polegli  p rawie wszyscy  od pałaszy i bagne tów.  Cała p r z e ­
s t r zeń  l i teralnie była pokry ta  t rupami ,  lecz niepodobna ich było 
podnosić,  ani nawet  policzyć,  bez s t r a ty  czasu koniecznego na 
ukończenie  p ro jek t owan ego  w tym dniu marszu.

Drug ą  połowę drogi  odbył  oddział  be? wys trza łu .
W  tej p rawdz iwie  świetnej  walce zabi to nam 2 żo łn ierzy ,  a 

raniono 5 n iższych oficerów i 28  żo łn ierzy  ( w  tej l iczbie p ie rwszy  
sz w a d ro n  S iewie r sk iego  pułku d ragonó tr ,  s t r ac i ł  1 w poległych i 8 
w ranionych) .

O godzinie l s z e i  po południu oddział  s t aną ł  w PrzekupS,  
w punkcie,  naprzeciw k tó rego  stał  ju ż  p rzybyły  z Pszechy  oddział  
j e ne r a ła  Aufrene.  u.)

3? r o u i  fi u.
(O d esk o  - K i jo w sk a  d ro g a  ż e la z n a . )  D n ia  21. m a r c a  v. s. z a t w i e r d z o n ą  

z o s ta ła  u s t a w a  t o w a r z y s tw a  d r o g i  ż e la z n e j  O desko  - K ijow sk ie j .  Z a ło ż y c ie la m i  
t o w a r z y s tw a  s ą :  h r a b io w ie  G. A. S t ro g o n o w ,  A. W .  A d a lb e r g  i E .  T .  B a r a n ó w ,  
k s i ą ż ę  S .  A. D o łg o r u k i j ;  J .  T o ł s t o j ,  j e n e r a ł  -  m a jo ro w ie  in ż y n ie ry i  K. J .  M a r -  
e z e n k o  i S .  W .  K c r b e d ź :  o b y w a te l e :  h r a b io w ie  A- i  W .  B r a n i c e y ,  F i  S o b a ń ­
ski, h r a b i a  A. R z e w u s k i ,  k s ią ż ę  L ,  K o czu b e j ,  b r a b i a  M. T o łs to j ,  k u p c y  A G i t '  
s z o f  e t  com p. i  A . G iz iko .

T o w a r z y s t w o  t w o r z y  s ię  w  c e lu  z b u d o w a n ia  d ro g i  ż e la z n e j  z O d e s sy  do 
K i jo w a ,  p o d łu g  k i e r u n k u  z b a d a n e g o  , n a  d łu g o śc i  około 6 4 7  w io r s t .  D r o g a  ta  
d z ie l i  s ię  n a  d w ie  selccye : p i e r w s z a  od O d e s s y  do w . K rz y ż o p o la ,  z r o z g a l  ■, 
z i en iem  do r z e k i  D n ie s t ru  n a  p r z e s t r z e n i  3 2 2  w i o r s t ,  a  d r u g a  od w . Kr/y.-.o- 
p o la  do K ijow a,  na p r z e s t r z e n i  3 2 5  w io rs t .

K a p i t a ł  t o w a r z y s t w a  o z n a c z o n y  j e s t  na  55  mil. r s . ,  c e n a  n o m in a ln a  akc  1 
100 r s . ;  p i e r w s z a  cm isy a  o k r e ś lo n a  na  30 mil.  r s .  T o w a r z y s t w u  p o z o s ta w io n e  
j e s t  p r a w o  w y p u s z c z e n ia  o b l ig a c y j ,  k tó r y c h  w a r to ś ć  n ie  m a  p r z e w y ż s z a ć  sum y 
w n ie s io n e j  na  akcye .

O p ró c z  d ro g i  od O d e s s y  do K ijo w a ,  t o w a rz y s tw o  z o b o w ią z u je  s i ę :  z b u ­
d o w a ć  g a ł ę ż  d r o g i  ż e lazn e j  od w s i  P a r k a n y  n a d  r z e k ą  D n ie s t re m ,  p r z e z  T y r a s -  
poi ,  do p o łą c z e n ia  s ię  z d r o g a  ż e l a z n ą  O d e s k o -K i jo w s k ą  p r z y  w s i  K ap o k lc jo w -
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ce  (o 54  w i o r s t  od in. O d e s s y ) ;  r o b o ty  około  b u d o w y  drog-i r o z p o c z ą ć  n ie  p ó ­
źn ie j  j a k  w  roK od diiia z a t w i e r d z e n i a  n in ie j s z e j  u s ta w y  i p r o w a d z ić  t a k ,  aby  
rucli  b j l  o t w a r t y :  n a  p i e r w s z y m  o d d z ia le  d ro g i  n ie  p óźn ie j  j a k  w  r .  1863, a 
n a  c a łe j  p r z e s t r z e n i  d ro g i  od O d e s s y  do K i jo w a  n ie  p ó ź n ie j  j a k  w  r .  1870 
j e ś l i  n ie  w y d a r z ą  s ię  p r z e s z k o d y  z a s łu g u ją c e  n a  u w a g ę ,  ja k o  to :  w ojny ,  b lo ­
k a d y  i in n e  k l ę s k i  sp o łe c z n e .

T o w a r z y s t w u  n a d a je  s i ę  z u p e łn e  i n i e o g ra n ic z o n e  p r a w o  u ż y tk o w a n ia  
Z d ro g i  ż e la z n e j  O desko  -  K i jo w sk ie j  i r o z g a ł ę z i e n i a  j e j  k u  D n ie s t ro w i  do w s i  
P a r k a n ,  ze  w s z y s tk ie m i  p r z y n a le ż n e m i  budow am i,  w  c iąg u  la t  o śm d z ie s ię c iu  od 
d n ia  u p ły w u  te rm in u ,  n a z n a c z o n e g o  n a  u k o ń c z e n ie  r o b ó t , a lbo te ż  do w y k u p u  
d rog i .  R z ą d  d a je  t o w a r z y s tw u  r ę k o jm ię ,  to j e s t  p o r e c z e n ie  p ię ć  p r o c e n t  c z y ­
s te g o  doch o d u  z o z n a c z o n y m  p ro c e n te m  n a  u m o rz e n ie  akcy j ,  od k a p i t a łu  o b r a -  
eh o w a n e g o  n a  b u d o w ę  d ro g i  ż e la z n e j  , l i c z ą c  te n  k a p i t a ł  ś r e d n io  po o śm d z ie -  
s ią t  p ię ć  ty s ięc y  r u b l i  na  w i o r s t ę ,  p o d łu g  o s t a te c z n i e  z a tw ie r d z o n e j  d łu g o śc i  
g łó w n e j  l in i i  d ro g i  i g a ł ę z i  j e j  do r .  D n i e s t r u ,  z  w a r u n k i e m ,  że  ogó lna  su m a  
p o r ę c z a n y c h  p r z e z  r z ą d  p r o c e n tó w  i u m o r z e n i a , n ie  m oże  w  żadnym  r a z i e  
p z e k r a c z a ć  d w ó ch  m il ionów  s ic d m u s e f  d z i e w ię d z ie s ie c iu  c z t e r e c h  ty s ię c y  s tu  
s ie d m d z ie s ię c iu  t z l e r e c l i  r u b l i  n a  rok .

( S t a ty s t y k a  s a m o b ó js tw .)  O s t  tni k w a r t a l n i k  p a ry z k ie g o  t o w a r z y s tw a  a n ­
t ro p o lo g ic z n e g o  , p oda je  s t a ty s ty c z n e  w ia d o m o ś c i  o sa m o b ó js tw a c h  w  r ó ż n y c h  
p a ń s tw a c h  E u ro p y .  N a  milion l u d z i  l iczy  s ię  w  B e lg i i ,  57  s a m o b ó jc ó w ;  w  S z w e -  
cyi, 6 7 ;  w  A ngli i ,  8 4 ;  w e  F r a n c y i ,  1 0 0 ;  w  P ru s i c c l i ,  1 0 8 ;  w  N o rw e g i ,  1 0 8 ;  
w  S a k so n i i ,  2 0 2 ;  w  Szw a . ica ry i  2 6 7 ;  w  D a n i i ,  288.  N a jb a r d z i e j  u ż y w a n e m i  
śi-odkami do od jęc ia  sob ie  ż y c i a ,  p o w s z e c h n ie  s ą ,  p o w ie s z e n ie  s ię  i u to p ie n ie  
s i c .  T r u c i z n y  n a jw ię c e j  u ż y w a ją  w  S z w e c y i ; z a ś  b ro n i  palnej  w  B a w a ry i ,  
B e lg i i  i F r a n c y i .  N a  ty s ią c  za ś  sam obójs tw ',  n a s t ę p u ją c e  o k a z u ją  s i ę  s to s u n k i  
w sz e ś c iu  p a ń s tw a c h .  W  D a n i i :  p r z e z  p o w ie s z e n ie  6S9, p r z e z  u to p ie n ie  208 ,  
b ro n ią  p a ln ą  ńo,  t r u c i z n ą  15, innem i sposobam i  3 0 ;  w  N o r w e g i i :  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e  572,  p r z e z  u to p ie n ie  20 7 ,  b ro n ią  p a ln ą  43, t r u c i z n ą  89, innem i sp o s o b a ­
mi 8 9 ;  w  B a w a r y i :  p r z e z  p o w ie s z e n ie  494,  p r z e z  u to p ien ie  2 4 4 ,  b ro n ią  p a ln ą  
141, t r u c i z n ą  41, in n em i  sposobam i 8 0 ;  w B e lg i i :  p r z e z  p o w ie s z e n ie  474, p r z e z  
u to p ien ie  255,  b r o n ią  p a ln ą  154, t r u c i z n ą  18, in n e m i  sp o s o b am i  1 0 0 ;  w  S z w e ­
c y i :  p r z e z  p o w ie s z e n ie  393,  p r z e z  u to p ien ie  235 ,  b r o n i ą  p a ln ą  69, t r u c i z n ą  217, 
i n n em i  sp o s o b a m i  8 6 ;  w e  F r a n c y i :  p r z e z  p o w ie s z e n ie  364,  p r z e z  u to p ien ie  317 ,  
b r o n ią  p a ln ą  131, t r u c i z n ą  18, in n e m i  sp o s o b am i  170.

—  J e n e r a ł  R o s e n e r a n z ,  w  r a p o rc ie  o b i tw ie  pod M u f r e e s b o r o , ob l icza ,  
ż e  z 20 ,OtO s t r z a łó w  a rm a tn ic h ,  danych  p r z e z  z w ią z k o w y c h ,  7 2 8  d o s ię g ło  n i e ­
p rz y ja c ie la ,  z a ś  z 2eh  m il ionów  s t r z a ł ó w  k a r a b in o w y c h ,  13,832 m ia ło  p odobny  
sk u te k .  Z  tego  o b l ic z e n ia  w y p a d a ,  że  p o t r z e b a  27 s t r z a łó w  d z ia ło w y c h  lub  
155 k a r a b i n o w y c h ,  ż e b y  trafić  je d n e g o  c z ło w ie k a .  P o n ie w a ż  k a ż d a  k u la  w a ż y  
u n cy ę  ś r e d n io ,  u ż y w a  się  p r z e s z ło  3 ‘/ 2 fun tów  o ło w iu ,  żeby  od s t r z a ł ó w  k a r a ­
b in ó w  u c z y n ić  j e d n e g o  c z ło w ie k a  n ie z d a tn y m  do w a l k i , za ś  od s t r z a ł ó w  d z i a ­
ło w y c h  t r z e b a  na  tu 225 fun tów  ołowiu .  P o n ie w a ż  s to s u n e k  p o leg ły ch  do r a ­
n ionych ,  ś r e d n io  m ożna o z n a c z y ć  n a  1 do 3, n a  z a b ic i e  c z ło w ie k a  z k a r a b in u  
t r z e b a  u ż y ć  38, a z d z ia ła  9 0 0  fu n tó w  ołowiu.

N a d e s ł a n e .
Z  p o w o d u  og ło sz o n eg o  w 'N r .  48 .  „ G a z e ty  N a r o d o w e j11 i  w  N r .  7 5 .  „ G o ń ­

c a 11 p r z e z  d o ty c h c z a s o w e g o  s ł u c h a c z a  m ojego  D r a  B u c h e U a  f a ł s z y w e g o  o b w i­
n ie n ia  w zg lę d e m  m nie ,  w y to c z y ła  j u ż  c.  k .  p r o k u r a t u r a  ś l e d z tw o  k a r n e  p r z e ­
c iw  n iem u.

D r. L . P e b a l,  
c. k. p ro feso r un iw erzy te tu .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
E . u u w ,  8. kwietnia.  S a m b o r ,  6. kwietnia.  W  drugiej  

połowie z. m. były nas tępujące ceny p rzec ię tne  zboża i innych a r ­
tyku łów .

Al i B .i 8 c e t a r g u:
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wakity austryackiej

Mer pszenicy . . . 3 i 7 2 701 3 30 3 6 2 84 2 94
„ żyta . . . ii 60 1 50 1 66 1 73 1 80 1 50
,. jęczmienia . i 25 1 50 1 50 i 50 1 54 1 37
,, owsa . . . i 1 30 1 45 1 43 i 30 1 20 1 37
„ h rcezk i  . . i 90 1 40 2 18 4 1 41 2 7

kukiiri i i lzy . # * 3 * . * , 2 55 2 27
,, ziemnie kó w , • 80 80 73 90 1 15 1

( elnnr siana . . . i 5 . 80 1 10 1 1 20 1 50
„ wełny . . . . • . . . . * . . .
„ nasienia koniczu * . * , • * . . .

Sag  d r z e w a  tw ar d e go 6 75 10 4 7 . 7 . 6 80 10 50
,, „ miękkiego 5 65 8 1 * 6 4 50 4 80 8 70

Funt  mięsa wolowego ♦ 14 13 « 14 I . 16 « 12 . 12
.Mas okowi ty  . . . • 80 • 65 ♦ ♦ 34 1 • 66

Ostatnie wiadomości.
( L w ó w , 15. kwietnia.  J e n e r .  K o r .  a u s tr .  sądzi ,  że naj ­

nowszy t e l eg ram og łoszony  manifestem C es a rz a  rosyj sk iego względem 
amnestyi ,  zamie rza bezwątpienia  u ła twić  j e n e ra ło w i  B e rg  r o z p o c z ę ­
cie ważnej  misyi j ego  w Kró les twie  Dolskiem,  a przy  tej sposo­
bności  wyra ża  J e n .  K o r e s p .  nadzieję,  że j e n e r a ł  len ł ącząc w rę ku

swojem władzę  cywilną I wo j skową,  nieomieszka podać rządowi  a r -  
s t ryackiemu dos ta t eczną gw ąra ne yę  p rzec iw dal szemu naruszaniu  
g r an icy-G a l i cy t ,  k tó r e  óstatniemi czasy by fo tak częs to  pow odem 
rekryminacyi .

Co do in te rwency i .  dyplomatycznej  w sp rawie p o l s k i e j  p r z y ­
niosła os tatnia pocz ta  kilka t e l eg ramów ,  donoszących  zgodnie ,  ze 
obadwa mocars twa  zachodnie  w połączeniu z Austryą  wys ia ły  już  
do P e te r sb u rg a  w p rawdz ie  nie ró wnobrzmiące ,  ale w tym samym 
duchu ułożone noty.  I tak donosi  M o n i to r  f rancuski  z 13.  li. m. 
w swoim buletynie,  „że  zamiary Austryi  w sp r aw ie  polskiej o k a ­
za ły  się zgodnemi ze sposobem widzenia r ze czy  mocarslw- za ćb o- '  
dnieli,  i ze miedzy temi t rzema dworami  s tanęło porozumienie wz g lę ­
dem działania dyplomatycznego W P e te r s b u r g u . 11 Zaś  równocześnie  
pisze angielski  dziennik O b s e w e r : „ W y s i a n e  noty są identyczne,
mniej wojenne,  niż proponowała F rancyn ,  a mniej ł agodne niż r a ­
dzi ła Ausfrya.  Główne  mocars twa obstają p rzy  warunkach  t r a k t a ­
tów wiedeńskich,  a czy te zaspokoją Polaków,  to pytanie j e sz c ze . 11

luną równie  ważną wiadomość w sp rawie  polskiej  p rzyn iós ł  
t e legram z F rankfur tu  z 13 b. m. Dziennik /’ E u r o p ę  z dnia tego 
podaje osnowę dwóch  wł asnoręcznych  l iUów Ojca Sgo do Ces«- 
r / .ów Austryi  i Francyi .  W  tych pismach broni  Papież o twarc ie  i 
usilnie sp raw y  Polski  i nalega na obydwóch Monarchów katolickie!),  
by zasłoni l i  opieką sw ojej potęgi  iiieszczęśliw # h  katol ików polskich,  
k tó rzy  j ęczą pod syzmą  rosyj ska.  Ojciec S.  p rzypomina,  że s k u t ­
kiem podziału Polski  zmuszonych  zos tało U  mil ionów katol ików 
najokropniejszemi  mękami do zaparcia  się swojej  wiary i przyjęcia  
syzmy.  Znaczna część  ich p ragnie powróc ić  na łono kościoła ,  ale 
zelazria r ęka  Rosyi  p rzeszka dza  lemn. Lis ly te kończą się go rąc ą  
odezwą  do katol ickiego świata  na korzyść  braci  polskich.

W  obee tych j . d n a k ż e  objawów sympalyi  i j ak b y  w odpowie­
dzi na dyp lomatyczne p rzeds tawienia t r zech  mo cars tw  g łównych ,  
przynosi  Gazeta  powszechna z 12go b. m. w l istach o t rzymanych  
z Pe te r sb ur ga  polw cedzenia,  że rząd rosyj sk i  postanowił  forty(i-  
kować Kronsz tad  i Pe t e r sburg ,  ze Finlandya ma być ogłoszona 
w sianie wojennym,  a cała armia poslawiona na stopie wojennej ,  
co wszys tko  nie zda je  się być wymierzonem jedyn ie  przec iw po­
wstaniu polskiemu.  T e  same listy donoszą  także ,  że Ce sa r zo wa  
rosy jska  nie pojedzie lego lata do Niemiec,  lecz do Krymu.

Ten  sam dziennik augsburski  z 12. b. m. p rzyn iós ł  j e szc ze  
d r ugą  wiadomość,  k tó ra w raz ie  po twie rdzen ia  swegojj w s k a z y w a ­
łaby równi eż  wojenny z w r o t  w rokowaniach  dyplomacyi  eu r ope j ­
skiej a osobliwie gab inetu f rancuskiego.  2  „pewnej  r e k i11 bowiem 
miała ta gazeta  o t r zym ać  wiadomość z T ur yn u ,  j akob y  Cesa r z  N a ­
poleon zapy ty wał  się,  czy Król  W ik to r  Emanuel  byłby  go tów  s t anać 
obok niego z 60 .0 00  wojska ,  a Cialdini  miał  oświadczyć ,  że  to 
może nas tąpić.

2  S z t o k h o l m u  donoszą  do I n d e p e n d a n c e  b e lg e , że  t am ­
te jszy angielski  minis ter  r ezyd en t  Mr. Je r i ng ha m,  za żąd a ł  od rzą d u  
sz we dzk ie go ,  aby pa rowiec „ W a r d  J a c k s o n 11 był  n iezwłocznie  wolno 
puszczony ,  gd yż  z  pot rzeby  tylko s tanął  011 na ko twicy  w MalniO, 
aby polskich ocho tników ochronić od n iebezpieczeństwa z a g r a ż a ją ­
cego im od p a r o w có w  rosyjskich.  Mimo to j edn ak  władz e  po r t ow e  
w MalmO miały o t rzymać  polecenie,  aby se k w e s t r  nie był  zniesiony.

Marsyl ski  t e l egram donosi  z A t e n  z d. 4. b. m.,  że choc iaż 
zg roma dze n ie  na rod ow e  j ednomyślnie zgodzi ło  się na nowy wyb ór  
Króla ,  ludność okazuje  wuelką obo ję tność w tyni wzg lędzie.

W e d łu g  depeszy z Konstan tynopo la  z dnia 12.  kwielnia by ły  
Kaimakan Pr i se randu  zos ta ł  mianowany namies tnikiem Hercegowiny ;  
mianowano  też nowego namies tnika Damaszku.  P rz y  wspaniałetn 
przyjęciu Su ł t ana  w Alexandryi  i Kai rze  byli obecni wszyscy kon-  
zu lowie z wyjątkiem f rancuskiego,  k tó ry w obecności  Suł tana upa­
t ruje niebezpieczeńs two dla wpływu europejskiego.  Powszechnie  
r o zs z e r za ją  się pogłoski  o uzbrajaniu Kronsz tadu.

Pa ro p ł yw  „ F lo r id a 11 p r zy w ió z ł  do St .  Naz a i re  wiadomość  
z j ? I e x y k l i , że  at ak  na Pueblę miał się rozpoc ząć  16.  marca.

Doniesienia z Nowego  Jo r k u  s ięgają do 2. kwietnia.  Wojska  
zw iązkowe opuści ły Pensacolę ,  aby się po łączyć  z  j ene ra łem Banks .  
S epara ty śc i  uderzyl i  na Wi l i amsburg  w Wirgini i  i zos tal i  od pa rc i ;  
w Tenuesee  zapędzi l i  się na 19 mil od Mur freesboro.  Wiadomości  
z Mississippi są w ogólności  niepomyślne dla wojsk  unii. J e n e r a ł  
Banks wykona ł  inny obrót  p rze c iw P o r t  l ludson,  aby w es pr ze ć  F a -  
ragut .  Gdy sepa ra tyśc i  przecięl i  fosy,  zmuszono wojska  wsiąść na 
okrę ta .  J e ne r a ł  Gi lmore uderzy ł  pod So m er se t  w Kentucky na 26 00  
se pa ra tys tów,  zos taj ących pod wodzą  Pogrania,  i r o zp r ós zy ł  ich.  
Separa tyśc i  s t raci l i  500,  unioniści 30  ludzi.  P rzed  Wil iamsburgiein 
stoi 20 .0 00  sepa r a ty s t ów ,  k tó rzy  za gr aża ją  nowym atakiem.  Z  Ha­
wany donoszą,  że  do 19. marca F rancuz i  nie przeds ięwz ięl i  żadnych 
operacyi  p rzec iw Puebli .  Natomias t  zdobyl i  Bantons.

N a j ś w i e ż s z a  p r  e z t a .
K r a k ó w , 14. kwietnia .  K r a k .  Z t g .  donosi : D-na 9.  b.  m.  

pochowano  w Olkuszu z wsze lkiemi  honorami  wojskowemi dwóch  
Ko za kó w,  k tó rych powiesil i  pows tańcy  pod Szk la rami .  Pos tępek  
ten wTyw ol a ł  n iezmierne oburzenie pomiędzy  wojskiem rosyjskiem.  
Nacze ln ika  powiatu Olkuwsk iego,  r adc ę  r zą do we go  Plendusa,  p o w o ­
łał  cywilny g u b e r n a to r  do Radomia , ażeby  się usprawiedl iwił  
z pos tępowania  swego  podczas  pobytu Kurowsk iego  w Olkuszu.  
Ja k  wiadomo bowiem z ł o ży ł  on Kurowskiemu p rzys ięgę w i e r ­
ności  i u r zę do wa ł  j a k o  u rzędn ik  r zą du  narodowego .  W  święta r u ­
skie obawiano się w Olkuszu napadu pows tańców i wiele mie -  

sT T ań i i w  n i i  l a l o  z l i i n t a .  — W c z o r a j  zn ieważono  zno w u  na
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rynk u w Krakowie pewnego cz łow ieka pod pozorem, że  jest ajen­
tem rosyjskim. Jak donosi Czas, aresztowano przedwczoraj w  h o­
telu pod „Białym Orłem* jenerała K r z y m o w s k i e g o ,  sędziw ego  
starca, który niezawodnie jest  najstarszym z Żyjących oficerów po l­
skich armii Napoleona. (Jest  to ten sam, o którym donosiła w cz o ­
rajsza K ra k . Z ig .,  Ze się podpisywał jako jenerał brygady). R ó­
wnież o d b y ł a  się przedwczoraj rewizya policyjno-sądowa w hotelu  
pod „Bi<?/ą Różą*, tudzieZ u kupców tutejszych Stanisława i Leona  
Feintucha, a wczoraj u p. Ksawerego Milewskiego. Jenerał Kru­
szew sk i,  trzymany dotąd na zamku, przewieziony zosta ł  wczoraj  
do inkwizytoryatu kryminalnego. —  Z S zczaw nicy  donoszą C zasow i, 
Ze dnia ? g o  b. m. od południa przybyli tu niespodzianie c. k. u rzę­
dnicy w ładzy politycznej i odbyli ścisłą  rew izyę nie tylko w mie­
szkaniu pana Szalaja, ale takZe w jego  zdrojowym składzie , ś le ­
dząc, jak się zdawało, za jakietniś pismami i bronią. Ale podobno  
nic nie znaleziono.

^ W r o c ł a w ,  13 .  kwietnia. Południowe wydanie dzisiejszej  
W ro c ła w sk ie j gazety  donosi: Między Kołem i Koninem zaszła  po­

tyczka i wypadła pomyślnie dla P o lak ów . Oddziały powstańców  
miały się tam znacznie powiększyć.

G d a ń s k ,  13. kwietnia. Dzisiejsza Danz. Z eitung  donosi 
z W arszaw y z d. 12. kwietnia: W ielopolski nie wystąpi z rządu;  
pracuje z jenerałem Berg nad planem reform, które po stłumieniu 
powstania mają być nadane.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. k w ie tn ia .

H otel G eo rg e: PP .: K opczyński W ., z Rosyi. — C hrynick i K ., z S try ja . 
Z e lsk i A . penson. ro s . ofic., z H u sia ty n s.

H otel eu ro p ejsk i: Z aw adzki A., R udodubów . — S teck i A., z S rodopolec. 
Z arem ba B ., z R osyi.

H otel an g ie lsk i: H r. M iączyńsk i K ., z  W ołynia . — B r. B ruckm ann  H ., 
z M einicza.

H otel L an g a : C ielecki M ., z P aw łoczysk . — E b e rh a rd  F . c. ro s . kon­
sul, z  B rodów . — D oliński L . r o s .  k a p ita n , z R osyi. — Ks. O holiński M ichał, 
z  M ołdawii. — B r. M engershon K. c. k . ro tm ., z Ż ółkw i. — F ra n k . F . ,z  N ahaczow a.

Hotel k ra k o w sk i: Ja s iń sk i F ., z O lszanicy . — C zerm ińsk i L .,  z N adycz
Pod białym  kon iem : P o h oreck i L ., z N ahorca .
Z ajazd  K uhna: S e red o w sk i W .,  z O stobusza.
N r. 1044/ ł : W iśn iew sk i I ., z H rycow iec.

Wyjechali ze Lwowa.
f D nia  14. kw ietn ia .

P P .: W ik to r T ., do Ś w ie rż a . — S łoneck i Z ., do K rechow iec . — W ie rz ­
chow ski J ., do N ow iczyzny. — M azaraki L ., do S tra ty n a . — B r  M iltitz  K., do 
S tobnicy . — T o ro siew icz  J., do W olicy . — Szym ański R . ,  do B ochni. — L a -  
sa lle  K . c. k. u rzęd n ik  , do P ary ża . — H encel S . c. k . p o ru cz., do P ra g i. — 
Je łow ick i M. c. k. p o r .,  do P rzem y ślan  — B ogusz A ., do K oniuszek. — B r. 
H eydel K., do D ebesław ic . — Jęd rze jo w icz  S ., do Felsz tyna . — D eboli I., do 
P o lsk i. — G łogow ski A., do B ojaniec. — N .ezab itow sk i F . i L ., do Z am ecz­
ka. — H r. W odzick i. K. , do O lejow a. — C hojecki Z. do Droho,,ewa. —

M rozow iet ki M. i E b e rh a rd  F r . c. ro s . konsul, do W iedn ia . — D oliński L ., 
c. ro s . kap itan  sz tab ., do B~odów. — W asilew sk i W . — R u b czyńsk i A . — 
Podhorodyńsk i K. — H r. S ta rzy ń sk i B. — D ębick i E . c. k . poruczn ik . — 
T u rk u ! M. — P rag ło w sk i A. — K lim ek J . — R ubczyńsk i A. - -  Ż urakow ski 
A. — B ogieńsk i L.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia  1 4 .  kioietnia 1 8 6 3 .

P o ra

1 B arom etr 
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 

C° R e a u m .

Stopień
eiep ła

w ed ług
R eaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ie ru n ek  i s iła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7. god. z rana  
2. god. po poi. 
lO .god.w iecz.

327.76
327.44
327.22

-+- 4 .9  
- l-11.4 
-t- 7 .5

81.5 
44 8
60.6

w schodni sł. 
pó łn .-w schód . „ 
w schodni „

pochm urno

*

T B  A T  R .
D ziś  na scenie polskiej po raz p ierw szy: „ A f r y k a n i n * ,  dramat  

w 4  aktach z francuskiego.

K u r s  l w o w s k i .
D nia 14. kw ietn ia .

D ukat h o lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Półim peryał zł. ro sy jsk i 
R ubel s re b rn y  rosy jsk i 
T a la r  p rusk i
P o lsk i k u ran t i p ięciozło tów ka 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za  100 zł.

„ „ „ m. k. za  100 z ł.
G alicy jsk ie  obligacye indem nizacyjne 
5%  Pożyczka narodow a \
A k cy eg a l. kol. żelaz . K aro la  L udw ika

gotów ką |  tow arem
zł. 1 c. | zł. 1 c -

w a l .  a u s t r . 6 2 4 % 5 30
n n 5 2  7 5 3 2 %
>, » 9 — 9 12
e » 1 73 1 76
n ” 1 6ó 1 67
n ”

76 33 ' .6 93
b ez 80 S f 0 7>

kuponów 74
81

24
15

74
81

88
85

212 25 214 60

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 14. kw ietn ia .

b %  M e ta l i k i ......................................
b %  pożyczka narodow a . . . . 
A kcye banku w iedeńskiego 

„ „ k redy tow ego  . .
L ondyn, 10 funtów  sz terlin g ó w
D ukat p o j e d y ń c z y .........................
S r e b r o ................................................

z łr . k r.

76 30
81 50

800 —

206 40
111 25

5 32
110 50

Ceny mięsa w o ło w e g o
dla ludności izraelickiej od dnia 1. kwietnia 1863.

Tutejsi rzeźnicy podali na bieżący tydzień 

następujące ceny rozmaitych gatunków mięsa: b£>O
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1 fun t  w ie d e ń s k i  za  k r a j c a r ó w  w w a lu c ie  a u s t ry a c k ie j .

B u t  B e r i .................... • • C ela  n r. 1" 26 26 26 26 £6 26 96 26 26 2> 26 26 £6 26 26 26
K ohm an A ntoni syn . , D 2 3 3 2 2 . . . 3 3 2 2 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
M ard er A ron . . . . • « 3 , 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
S idorow icz  S ta n is ła w ł fi 4 | 2 2 a «Jfc . . . • . 2 2 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
L uft I s ra e l  M ayer . . • fi 6  ̂ w ja tk ach  k rak ow ak ieb  n r. 1. 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
M otylew ski K ie ra tu . . fi 61 . 2 2 . 2 2

26
. . . 2 2 2 2 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3

L u ft F isch e l . . . . n 10< 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
E ic h le r  M ayer . . . n 11 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
Kiram el A braham  . . • fi 12 , 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
S c h re n ze l F e ib e l . . # buda n r I - 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
T afe l M ayer B a rac h  . • fi 2 1 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 28
P ip e r  S iiłsm ann  . . • IV 3 > obok domu n r . 6  i 7 % 28 26 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
E ic h le r  M ayer . . . fi l l l 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
H orn  A r o n .................... fl s ' 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24
S te p p le r  Izak  . . . . fi 12 obok domu n r. 6 2 % 28 28 28 '28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
S c h a ll M ayer . . . . n 4 N r. 5 9 5 % 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
B ra e ia  M okrzyccy . . 
K ugel S a ra  . . . . .

• • fi
n

6]
7

nap rzec iw  rz eź n i żydow skiej 23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

23
28

T ete le a  H eraz  . . . % 14 N r. 2 4 % 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24
Kim mel E a te r  B eile  . a fi 2 0 ) 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
K ugel L e ia e r  . . . . fi 13 N r. 4 1 3 %  

N r. 2 6 %

28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29
H ttbel E froim  . . . . fi 10 ł 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
S c h re n ze l F e ibel . . 0 n 18 . . . . . ♦ . . , . . . , .
E ic h le r  B eila  . . . n 17 N r. 6 1 5 % 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
L u ft L ra e l  M ajer . . 0 » 9 N r. 6 7 5 % 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
F ru x  B e r i .................... • fi 1 sklep  pod N r. 209 m. 26 26 26 24 24 26 26 26 26 24 24 24 24 24 24 24
B laa b erg  Dawid M ajer * , u 2 sk lep  pod N r 3 6 6 %  _ 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
L u ft Is ra e l M ayer . . * « f> 3 sklep  pod N r. 201 m iasto. 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
Kim mel B enzian  . . V 6 sklep  pod N r. 230 „ 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
S c h re n ze l F e ib e l . . yf 55 sklep  pod N r. 201 „ 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 £8
W u lt  H ersch  . . . . ■ „ 4 sklep pod N r. 223 „ 28 26 24 26 24 26 24 24 26 24 24 24 24 24 24 24
S c h re n ze l F e ibel . . • • W 19 sk lep  pod N r. 201 „ 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

Ta urzędu targow ego sto łeczn ego  miasta 
L w ó w ,  t .  k w ie tn i a  1863.

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i *  Z  c .  k. ga lic . drukarn i rządow ej .


